
– Gdy Kalina umarła w 1991 r.,
był Pan już dorosłym człowiekiem
zatem musi Pan dobrze ją pamię-
tać. Proszę podzielić się z czytel-
nikami Informatora Żoliborza
swoimi wspomnieniami. Jaką cio-
cią była Kalina Jędrusik?

– Kalina była moją jedyną cio-
cią. Była osobą bardzo rodzinną.
Nasza najbliższa rodzina jest
w ogóle nieduża. Mieszkaliśmy
obok siebie na Żoliborzu.
Od dziecka mieszkałem razem
z babcią, mamą Kaliny. Z Kaliną
spędzaliśmy wszystkie najważniej-
sze święta. Widywaliśmy się na co
dzień. Była bardzo ciepłą, dobrą
osobą, także w relacjach rodzin-

nych. Pomagaliśmy sobie wzajem-
nie we wszystkich sprawach życio-
wych. Była mamą chrzestną moje-
go syna Łukasza, a wcześniej mo-
jego brata Pawła. Bardzo ją ko-
chaliśmy, a jako dzieci wręcz
za nią przepadaliśmy. W trudnych
czasach PRL-u rozpieszczała nas
wspaniałymi podarkami, które
przywoziła ze swoich wojaży za-
granicznych. Dzisiaj, kiedy sklepy
pękają w szwach od wszelkich
dóbr, trudno sobie wyobrazić ja-
kim rarytasem były zabawki i ciu-
chy przywiezione z Zachodu.

– Spotykamy się pod „Kalino-
wym sercem”. Kilka miesięcy te-
mu uczestniczyliśmy w uroczy-

stym otwarciu tego miejsca. Nie
było Pana tu wtedy, dlaczego?

– To nie jest moje towarzystwo.
Dlatego nie dziwię się, że nie zo-
stałem zaproszony. Osoby, które
zaangażowały się w ten projekt,
od lat starały się zafałszować hi-
storię, wciągając w to młodsze po-
kolenie. W ich wersji Kalina nie
miała rodziny. Ponieważ tak nie
było, nie pasuję do ich tezy.
Zresztą ze względu na pamięć
nieżyjącej już mamy Zosi, siostry
Kalinki nie przyszedłbym na ich
zaproszenie.

– Nie ukrywam, że Pana wyzna-
nie jest dla mnie szokujące, mimo
że przeczytałam wiele publikacji
o Kalinie Jędrusik, w tym głośną
biografię Dariusza Michalskiego,
którego również nie widzieliśmy
na wernisażu „Kalinowego Ser-
ca”. Obecna była natomiast spad-
kobierczyni Aleksandra Wierzbic-
ka. Czy zechce Pan to skomento-
wać?

– Wcale się nie dziwię, że nie
było Dariusza Michalskiego. To
wielki znawca życia i twórczości
Kaliny. To uczciwy człowiek, który
posiadł prawdę o Kalinie. Nie pa-
suje on do ludzi, którzy urucho-
mili to miejsce i do tworzonej
przez nich historii. Dzisiaj wiele
osób zaczyna mówić prawdę
o ostatnich momentach z życia
mojej cioci. Prawda być może
późno i z wielkim trudem, ale jed-
nak zatriumfuje. Na pewno tak

się stanie. Tej prawdy nie uda się
zapudrować takimi inicjatywami,
jak „Kalinowe Serce”.

– I na koniec zapytam Pana,
czy mimo wszystkich okoliczności
towarzyszących sprawie, nie uwa-
ża Pan, że to dobrze, że takie
miejsce jak „Kalinowe serce” po-
wstało? Że Kalina zasłużyła
na takie upamiętnienie właśnie
na Żoliborzu?

– Gdyby to była inicjatywa
z serca, to byłaby godna poparcia.
Uważam jednak, że służy ona
do odwracania uwagi od niewy-
godnych pytań, które są obecnie
publicznie stawiane w sprawie
ostatnich chwil życia Kaliny,
a także tego, co się później wyda-
rzyło, tzn. ustnego testamentu do-
tyczącego jej spuścizny i dorobku
materialnego. Coraz więcej osób
publicznych takich, jak np. wielcy
przyjaciele Kaliny: Małgorzata
Potocka i Wojciech Gąsowski, sta-
wiają wielki znak zapytania
przy tych sprawach. To także pró-
ba odwrócenia uwagi od jeszcze
gorszej sprawy, jaką jest brak wła-
ściwej opieki nad spuścizną

po Kalinie i Stasiu Dygacie. Przez
ostatnie 20 lat osoba, która wyro-
kiem sądu weszła w posiadanie
praw autorskich po Kalinie i Sta-
siu zrobiła bardzo niewiele
na rzecz popularyzacji ich twór-
czości. Najnowsza generacja Pola-
ków, poza drobnymi pseudo-sen-
sacjami z życia Kaliny coraz mniej
wie o tej wielkiej parze polskiej
kultury drugiej połowy XX wieku.
Artyści nie grani, nie wydawani
naprawdę umierają. To wielki
grzech i zaniedbanie, którego nie
nadrobi taka inicjatywa jak „Kali-
nowe Serce”.

– Dziękuję za rozmowę.

Dlaczego nie wypiję kawy
w „Kalinowym sercu”?

Z Rafałem Szczepańskim, siostrzeńcem Kaliny Jędrusik rozma-
wia Beata Zasada-Wysocka.

Apel dotyczy biblioteki przy
ul. Sułkowskiego 26. Nie jestem
wielbicielem pisarki Haliny Rud-
nickiej, w rekach trzymałem tylko
jedną jej książkę. Lektura obowiąz-
kowa z klasy szóstej utkwiła w mo-
jej pamięci jako słaba literatura.

Jednak „wielce zasłużona” dla
poprzedniego ustroju pisarka, do-
brze zasłużyła się Żoliborzowi.
Na potrzeby miejskiej biblioteki

Proszę o ratunek dla
biblioteki w ogrodzie

Parafrazą apelu 6-letniej Matyldy: „W imieniu dzieci zakazuję
zamykania biblioteki”, zachęcam Państwa do poparcia petycji
„Ratujmy Bibliotekę w ogrodzie” dostępnej pod adresem inter-
netowym: www.petycje.pl.

dokończenie na str. 7
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reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7202

Z tej to przyczyny poczytałem
sobie stronę internetową urzędu
dzielnicy Żoliborz i w zakładce
„Sprawy społeczne” znalazłem re-
welacyjny materiał z 2011 roku.

Jest to »Diagnoza zjawiska
sprzedaży napojów alkoholowych
osobom niepełnoletnim w dzielni-
cy Żoliborz m.st. Warszawy – Ra-
port z badań „Tajnego Klienta”«.

Pracę tę przygotowała Pracow-
nia Badawczo-Szkoleniowa „Mi-
raBo” Mirosława Prajsnera.

Wyniki tych badań są wręcz
przełomowe, można rzecz obja-

wiają przewrót kopernikański
w myśleniu o nieletnich spożywa-
jących alkohol.

Badanie przeprowadzono w ten
sposób, że młodo wyglądający
młodociany płci każdej (audytor)
chciał sobie kupić piwo, a za nim
stał wyglądający już całkiem doj-
rzale osobnik (audytor), mający
zwrócić uwagę sprzedawcy w ra-
zie, gdyby chciał on sprzedać al-
kohol osobie wyglądającej na nie-
letnią.

To badanie unaoczniło następu-
jące, istotne dla życia, szczególnie

tej młodszej społeczności żolibor-
skiej, fakty:
• handel detaliczny

na Żoliborzu jest silnie
sfeminizowany – na 82 próby
zakupu alkoholu
przeprowadzone w sklepach,
tylko w 10 przypadkach
sprzedawał alkohol
mężczyzna,
a w pozostałych 72
przypadkach była to kobieta;

• na Żoliborzu istnieje
rewelacyjna łatwość zakupu
przez nieletnich alkoholu
– 72% sprzedawców to
sprzymierzeńcy młodych
imprezowiczów, a te 28% da
się jakoś ominąć;

• w supermarketach jest jeszcze
lepiej – aż 80% kasjerów
przymknie oko na młodo
wyglądających amatorów piwa,

• na stacji Orlen można
pożywić się bez problemu;

• zawsze po piwo wysyłaj
koleżankę, bo dziewczyn
o dowód prawie nikt nie pyta;

• szukaj młodszego sprzedawcy,
bo ten po prostu nie zauważy,
że jesteś szczylem, bo sam nim
niedawno był :)

Badanie to miało zwrócić uwa-
gę na konieczność wdrożenia
edukacji publicznej promującej
„nieobojętnych świadków sprze-
daży”.

Ponieważ jednak faktor (doro-
sły audytor) stoi za kupującym pi-
wo nieletnim jedynie w wirtual-
nej, badawczej sytuacji, można li-
czyć, że żoliborski sfeminizowany
raj młodego alkoholika trwał bę-
dzie bez zakłóceń, gdy tylko takie
inicjatywy naprawcze będą nadal
podejmowane.

Jak to mówią w moim zawodzie
– każdy ma raj, na jaki sobie za-
służył.

Grabarz

Żoliborski sfeminizowany raj młodego alkoholika
Kończy się rok i jak zwykle zaczyna nas nękać potrzeba pod-

sumowań i refleksji.

Zdaniem radnych, strona ta jest
mało komunikatywna i trudno
jest na niej cokolwiek znaleźć. Ja-
ko przykład mogę podać, że gdy
przyszedłem na ostatnią komisję
infrastruktury, trafiłem w sam
środek sesji rady dzielnicy. Póź-
niej dowiedziałem się od jednego
z radnych, że zawiesiła się część
strony odpowiedzialna za bieżące
informacje.

Burmistrz nie podzielił tych kry-
tycznych uwag. Stwierdził, że
w przygotowaniu jest nowa strona.
Będzie uruchomiona prawdopo-
dobnie w styczniu 2013 roku. Bę-
dzie też w niej nowa zakładka czy
też część, która będzie nazywała się
portalem oświatowym. Inicjatorem
tej substrony jest naczelnik wydziału
oświaty.

Robert Napiórkowski

Nowa strona urzędu?
Na ostatnim posiedzeniu rady dzielnicy Żoliborz radni, między

innymi z rządzącej koalicji, poddali krytyce stronę internetową
urzędu dzielnicy.

„Od wielu lat borykałam się z bólem biodra. Po zabiegach w Fizjo
Med Poland moje problemy ustąpiły”. Franciszka, 77 lat

„Po urazie kręgosłupa groziła mi operacja, jednak lekarz skierował
mnie na rehabilitację. Tak trafiłem do pana Narosza. Dzięki niemu
i jego zespołowi nie byłem operowany i żyję bez bólu.” Leszek, 43 lata

Jestem chirurgiem i każdego dnia wiele godzin spędzam pochylony
nad stołem operacyjnym. Kiedy moje problemy z kręgosłupem prak-
tycznie uniemożliwiły mi pracę, polecono mi specjalistów z Fizjo Me-
du. Po Rehabilitacji znów mogę normalnie funkcjonować”. Jan, 59 lat

NIE KAŻDY MUSI CIERPIEĆ!

Bemowo – ul. Tkaczy 13, tel. 22 666-05-77
Mokotów – ul. Różana 51, tel. 22 498-18-55

www.terapia-manualna.com

Panie Krzysztofie to
tylko kilka z wielu po-
zytywnych opinii
na Państwa temat.

Jest nam bardzo mi-
ło. Firma istnieje od 15
lat, w tym okresie po-
mogliśmy kilku tysiącom
osób. Wielu pacjentów
do dziś poleca nas swoim bli-
skim i znajomym.

Proszę powiedzieć na czym
polega taka skuteczność lecze-
nia?

Bardzo ważna jest pierwsza
wizyta, w trakcie której przepro-
wadzamy szczegółowy wywiad
z pacjentem, następnie dokładnie
badamy narząd ruchu oceniając
stopień zaawansowania dolegli-
wości i na tej podstawie określa-
my, jakie efekty jesteśmy w stanie
osiągnąć w trakcie terapii.

Leczenie opiera się na wyko-
rzystaniu uznanych w świecie me-
dycznym metod manualnej reha-

bilitacji ortopedycznej,
od lat stosowanych
w Europie, a u nas
wciąż mało dostępnych.
W przypadkach, w któ-
rych podejmujemy się
leczenia, skuteczność
jest bardzo duża.

Koszt konsultacji wynosi 60 zł.
Aktualnie dysponujemy

28 wolnymi miejscami.
Obowiązuje telefoniczna rejestracja wizyt.

W OPINII PACJENTÓW NAJSKUTECZNIEJSI TERAPEUCI W WARSZAWIE

Rozmawiamy z Panem Krzysztofem Naroszem, fizjoterapeutą,
szefem zespołu terapeutycznego firmy Fizjo Med Poland.

Z jakimi problemami nasi
czytelnicy mogą zwrócić się
do Państwa?

– z bólem kręgosłupa,
dyskopatią, przepuklinami

– z bólami stawów, kolan,
bioder barku

– z nerwobólami
– rwą kulszową i ramienną
– zespołem cieśni nadgarstka
– zawrotami i bólami głowy

Żoliborski kalejdoskop
11 grudnia (wtorek) o godz. 17-tej w gmachu Biblioteki

przy Mickiewicza 65 odbędzie się spotkanie z autorami książki
pt. „Żoliborski kalejdoskop”.

Przewidziany jest także program artystyczny i lampka wina
z małym co nieco.

Serdecznie zaprasza biblioteka oraz współautorka – Izabella
Anna Zaremba



Zainteresowało mnie nowe ob-
licze wejścia do najsłynniejszego
sklepu na Potoku, znanego
pod nazwą: »Delikatesy „Belka”
Non Stop«, lub po prostu sklep
dwudziestoczterogodzinny na ro-
gu ulic Mickiewicza i Potockiej.

Nie ma chyba mieszkańca okolic
Żoliborza Dziennikarskiego,
osiedla Potok, bądź Marymontu
– Grossowa, który by nie skorzy-
stał z oferty sklepu, zawsze
otwartego – niezależnie od pory
dnia i nocy.

Jednak od listopada, w godzi-
nach 22–6 rano nie mamy już do-
stępu do wnętrza, lecz tak, jak
w nocnych aptekach czeka na nas
Pani w okienku, gotowa spełnić
nasze życzenie. Musimy udać się
do sklepu z listą zakupów, bo już

raczej towar „nie rzuci nam się
w oczy”. W pierwszej chwili po-
myślałam, że pewnie zrobiło się
niebezpiecznie nocą i szefostwo
nie chce ryzykować zdrowia i ży-
cia personelu, postanowiono się
więc okopać. Wrodzona cieka-
wość spowodowała, że postanowi-
łam rozwiązać zagadkę u źródła.
Jakież było moje zdziwienie, kie-
dy okazało się, że snuta w my-
ślach opowieść o rzekomych ban-
dytach, była zwykłym humbu-
kiem. Przyczyna jest najbanalniej-
sza z banalnych – oszczędność.
Sklepu nie stać na utrzymywanie
dwuosobowej, nocnej obsady,
a jedna osoba nie podoła zaopa-
trzeniu spragnionego klienta
i przypilnowaniu sklepu zarazem.
Obroty na przestrzeni ostatnich

miesięcy spadły o ok. 20%, koszty
stałe zwiększają się bezlitośnie, co
wszyscy odczuwamy. Padają hur-
townie i mniejsze sklepy.

Szanowni klienci, nie możecie
odwracać się od małych lokalnych
sklepów, na rzecz dyskontów, bo
doprowadzicie do ich likwidacji.
Póki sklep istnieje, nie myślimy
o tym jakim utrudnieniem byłoby
dla nas poszukiwanie podobnej
placówki, nerwowe spoglądanie
na zegarek, czy jeszcze zdążymy,
a jeśli nie, to gdzie jeszcze może-
my załatwić sprawunki, nie zważa-
jąc na porę. Nie ma większego
komfortu, niż sklep nieopodal,
dostępny całą dobę. Los takich
sklepów leży w naszych rękach
i portfelach.

Ewa Zaborowska
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Nie pozwólmy ginąć
małym sklepom

ŚP ks. prałat Stefan Gralak był
kanonikiem honorowym Kapituły
Katedralnej Łowickiej. Święcenia
kapłańskie przyjął
8 sierpnia 1954 r. z rąk bp. Wacła-
wa Majewskiego. W la-
tach 1958–1990 pracował w Refe-
racie Duszpasterstwa Dobroczyn-
ności, a w okresie 1979–1990 był
dyrektorem Oddziału Warszaw-
skiego Komisji Charytatywnej

Episkopatu Polski. Proboszczem
parafii św. Stanisława Kostki zo-
stał mianowany po śmierci ks.
prałata Teofila Boguckiego.
W 1990 r. rozpoczął na terenie
przykościelnym budowę Domu
im. Sługi Bożego Księdza Jerzego
Popiełuszki. Od 1998 r., przez bli-
sko dziesięć lat, służył w naszej
parafii jako rezydent. Żył 84 lata.
W kapłaństwie przeżył 58 lat.

Niech Bóg obdarzy ks. prałata
Stefana Gralaka wiecznym poko-
jem.

Źródło:
http: //www.popieluszko.net.pl/

Zmarł ks. prałat Stefan Gralak
W piątek, 23 listopada, w godzinach popołudniowych zmarł

ks. prałat Stefan Gralak, proboszcz parafii św. Stanisława Kost-
ki w latach 1987–1998.

Szacuje się, że około 10 procent
populacji niedosłyszy. Oznacza to,
że słuch około 200 tys. Warszawia-
ków nie jest prawidłowy, choć
z pewnością nie każdy zdaje sobie
z tego sprawę.Trudno jest zdefi-
niować takie pojęcie jak „normal-
ne słyszenie”. Istnieje znaczna ró-
żnica między zdolnością słyszenia
u noworodka i nastolatka. Tak sa-
mo jak występują różnice u ludzi
dwudziesto-, czterdziesto i sześć-
dziesięcioletnich. Jak wiele innych
rzeczy słuch zmienia się na prze-
strzeni życia, ale zmiany zazwyczaj
występują tak wolno, że na począt-
ku wcale ich nie zauważamy. Do-

piero, gdy słuch zaczyna wpływać
na nasz sposób porozumiewania
się z innymi osobami, zaczynamy
się zastanawiać, co się dzieje.

Skutecznym rozwiązaniem
otwierającym drzwi do świata
dźwięków, które wydawały się bez-
powrotnie utracone, może okazać
się aparat słuchowy. Współczesne
aparaty to bardzo zaawansowane
i zminiaturyzowane urządzenia,
potrafiące dostosować się do ubyt-
ku pacjenta. Wybór konkretnego
modelu aparatu w znacznej mie-
rze zależy od rodzaju ubytku słu-
chu, ale także od osobistych prefe-
rencji pacjenta i jego trybu życia.

W każdym przypadku specjalista
audioprotetyk zaproponuje naj-
lepsze rozwiązanie i pomoże do-
konać najlepszego wyboru.

„W ostatnich latach obserwu-
jemy zwiększone zainteresowanie
pacjentów naszymi usługami. No-
szenie nowoczesnego, miniaturo-
wego aparatu słuchowego nie jest
już krępujące jak 10 czy 20 lat te-
mu, a jako najczęstsze przyczyny
dyskomfortu pacjenci wskazują
trudności w komunikowaniu się
z rodziną i znajomymi. Nowocze-
sne technologie nie ominęły apa-
ratów słuchowych, które wyposa-
żone są w bardzo szybkie proceso-
ry potrafiące czynić z dźwiękiem
prawdziwe cuda.” – mówi Izabela
Marczyk, dyplomowany audiopro-
tetyk z firmy Fonikon, która spe-
cjalizuje się w niesieniu pomocy
osobom niedosłyszącym.

Aparat słuchowy może przy-
nieść wielką, pozytywną i natych-
miastową różnicę. Bardzo ważnym
czynnikiem jest indywidualne za-
angażowanie pacjenta w proces
noszenia aparatu. Im więcej infor-
macji może on dostarczyć o swo-
ich odczuciach i potrzebach, tym
lepsze będą rezultaty.

Zadbaj o swój słuch OOttiiccoonn  IInnttiiggaa  --  NNoowwoocczzeessnnyy  aappaarraatt  ssłłuucchhoowwyy
mmiinniiaattuurroowwyycchh  rroozzmmiiaarróóww  jjeesstt  pprraawwiiee  nniieewwiiddoocczznnyy  nnaa  uucchhuu..
ZZaaaawwaannssoowwaannaa  tteecchhnnoollooggiiaa  ppoozzwwaallaa  nnaa  łłąącczzeenniiee  ssiięę  zz
tteelleeffoonnaammii  kkoommóórrkkoowwyymmii,,  tteelleewwiizzoorraammii  ii  iinnnnyymmii
uurrzząąddzzeenniiaammii  aauuddiioo..  PPoopprraawwiiaa  jjaakkoośśćć  ssłłyysszzeenniiaa  ii  rroozzuummiieenniiaa
mmoowwyy  nnaawweett  ww  ttrruuddnnyycchh  wwaarruunnkkaacchh  aakkuussttyycczznnyycchh..

ul. Cegłowska 80
tel. 22 392 91 99 

(Szpital Bielański)

ul. Żeromskiego 33
tel. 22 499 66 30

(przychodnia specjalistyczna)

Sła bo sły szysz? Masz trud no ści z ro zu mie niem mo wy?
A mo że ktoś z bli skich ma kło po ty ze słu chem? Prze czy taj,
w ja ki spo sób za się gnąć po mo cy!

Firma Fonikon zaprasza wszystkie zainteresowane osoby
na bezpłatne badanie słuchu oraz konsultację
audioprotetyczną. Osobom niepełnosprawnym proponujemy
wizyty domowe. Z uwagi na duże zainteresowanie naszymi
usługami prosimy o telefoniczne umawianie wizyt.

promocja

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 3



Tym ra zem po li cjan ci z Żo li bo -
rza spo tka li się ze star szy mi oso -
ba mi w Klu bie Se nio ra „Za ci sze”
i „Nie za po mi naj ka” w Ośrod ku
Po mo cy Spo łecz nej przy uli cy Wy -
spiań skie go. Po li cjan ci pod czas
pre lek cji opo wie dzie li uczest ni -
kom o spo so bach i me to dach ja -
kie sto su ją prze stęp cy, aby oszu -

kać bądź okraść oso by sa mot ne
i star sze. Udzie la li rów nież rad
jak nie stać się ofia rą prze stępstw
me to dą „na wnucz ka”, „krew ne -
go” czy „na le gen dę”. Do dat ko wo
pod czas mi łej i przy ja znej wy mia -
ny zdań, funk cjo na riu sze od po -
wia da li na py ta nia go spo da rzy
zwią za ne z te ma ty ką spo tka nia,

jak rów nież in ny mi pro ble ma mi,
ja kie nur tu ją lu dzi star szych,
a ma ją bez po śred ni wpływ na ich
bez pie czeń stwo.

Funk cjo na riu sze przy po mnie li
o za sa dzie „ogra ni czo ne go za ufa -
nia”. Do ro śli czę sto o niej za po mi -
na ją, sta jąc się ofia ra mi wła snej ła -
two wier no ści i bra ku roz wa gi.
Oszu ści wy ko rzy stu ją uf ność oraz
do bre ser ce osób, któ re nie po tra fią
od mó wić po mo cy w trud nej sy tu -
acji. Naj czę ściej są to oso by star sze,

choć ta kich „na iw nych” nie bra ku je
i wśród mło dych. „Za ku po we oka -
zje” do mo krą żców, nie spo dzie wa -
ne te le fo ny od daw no nie wi dzia -
nych wnu ków, sio strze nic czy ku zy -
nów nie mu szą za koń czyć się na szą
fi nan so wą po ra żką, je że li bę dzie my
prze strze gać kil ku pod sta wo wych
za sad, o któ re ape lu je po li cja.

W przy pad ku na głej po życz ki,
za wsze na le ży:
1. Poprosić o osobisty kontakt

z osobą podającą się
za naszego krewnego,

2. Nie ulegać presji czasu, którą
wytwarzają oszuści, aby
osiągnąć swój cel,

3. Skontaktować się z innymi
członkami rodziny w celu
zweryfikowania „tragicznej”
informacji, która miała być
powodem pożyczki.

W przy pad ku ja kich kol wiek po -
dej rzeń, że nie jest to czło nek ro -
dzi ny tyl ko oszust lub w chwi li,
gdy dzwo nią ca oso ba po stę pu je
w po da ny po wy żej spo sób pro si -
my o na tych mia sto we po wia do -
mie nie po li cji – pod nu me ra mi
alar mo wy mi 997 lub 112 (z te le fo -
nów ko mór ko wych).

eb
źró dło: zo li borz.po li cja.waw.pl

Po li cjan ci w klu bie se nio ra
Żo li bor scy po li cjan ci po raz ko lej ny spo tka li się z se nio ra mi.

Głów nym ce lem tej wi zy ty by ło pro pa go wa nie wła ści wych za cho -
wań wśród osób star szych. Po li cjan ci prze ka za li se nio rom nie -
zbęd na wie dzę, ma ją cą na ce lu po pra wę bez pie czeń stwa osób
star szych oraz in for ma cje jak nie stać się ofia rą prze stępstw
me to dą „na wnucz ka”, „krew ne go” czy „na le gen dę”.

Ucznio wie kla sy IIe LO i ich
wy cho waw czy ni Kry sty na Knapp
w cza sie per fek cyj nie przy go to wa -
nej aka de mii za ofe ro wa li nam
spa cer po kar tach hi sto rii. Wsłu -
chu jąc się w wier sze, pie śni i opo -
wia da nia w nie jed nym oku za krę -
ci ła się łza…Ta kie chwi le zmu sza -
ją do re flek sji. Ni gdy nie po win ni -
śmy bo wiem za po mi nać ko mu za -
wdzię cza my fakt, iż dzi siaj ży je my
w wol nym kra ju i ni gdy nie po -
win ni śmy prze sta wać do ce niać
tych, któ rzy za swo ją oj czy znę od -
da li ży cie.

Mag da le na Ki liś,
Mar ta Rzecz kow ska

11 li sto pa da w ZSS nr 50
11 li sto pa da to nie wąt pli wie je den z naj wa żniej szych dni dla

ka żde go Po la ka. W rocz ni cę od zy ska nia przez Pol skę nie pod le -
gło ści uro czy ście zro bi ło się ta kże w ZSS nr 50.
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Tym czasem nie trzy ma nie mo czu nie
po win no być uwa ża ne za „na tu ral ną ko lej
rze czy” w pro ce sie sta rze nia się, a oso by
z tą do le gli wo ścią ma ją wie le moż li wo ści
jej le cze nia i za po bie ga nia nie przy jem -
nym skut kom. 

Jest oczy wi ste, że mię śnie, któ re nie
wy ko nu ją żad nej pra cy, słab ną i w re zul -
ta cie sta ją się du żo mniej efek tyw ne. Z
wie kiem tra cą sprę ży stość i ela stycz ność,
uby wa rów nież ela sty ny, włók na ko la ge -
no we ule ga ją roz cią gnię ciu. Wszyst ko to
mo że  po wo do wać trud no ści z utrzy ma -
niem mo czu, do pro wa dza jąc do po wsta -
nia tzw. „wsty dli we go pro ble mu”. 

GGiimm  nnaa  ssttyy  kkaa to naj czę ściej za le ca na
for ma wspo ma ga ją ca le cze nie. Od po -
wied nio wcze śnie roz po czę ta gim na sty ka
mię śni od po wie dzial nych za trzy ma nie

mo czu (mię sień Ke gla, zwie ra cze) mo że
uchro nić przed nie trzy ma niem mo czu. 

Dla te go też ssyyss  ttee  mmaa  ttyycczz  nnee  ććwwii  cczzee  nniiee
mię śni dna mied ni cy po win no być na wy -
kiem ka żdej ko bie ty. Wów czas ma ona
szan sę wy eli mi no wać nie przy jem ne skut -
ki osła bie nia mię śni, jak mi mo wol ne wy -
cie ka nie mo czu pod czas kasz lu, śmie chu
czy ćwi czeń fi zycz nych.

Nie ste ty tyl ko jed na czwar ta Po lek
cier pią cych na nie trzy ma nie mo czu przy -
zna je, że kie dy kol wiek ćwi czy ła mię śnie
dna mied ni cy . Tym cza sem, ćwi cze nia te
nie tyl ko za po bie ga ją i po ma ga ją le czyć
nie trzy ma nie mo czu (NTM), ale ta kże
wwzzmmaacc  nniiaa  jjąą  kkrręę  ggoo  ssłłuupp  ii  ppoo  pprraa  wwiiaa  jjąą  jjaa  --
kkoośśćć  żżyy  cciiaa  sseekk  ssuu  aall  nnee  ggoo..

OOttyy  łłoośśćć  jest jed nym z pew niej szych
czyn ni ków ry zy ka, ta kże za bu rzeń czyn -

no ści dol nych dróg mo czo wych. Dla te go
też pod czas ttuurr  nnuu  ssóóww  oocczzyysszz  cczzaa  jjąą  ccyycchh  ii
oodd  cchhuu  ddzzaa  jjąą  ccyycchh,,  ja kie od by wa ją się w
Ho te lu We lskim pre zen tu je my tech ni ki
prze zna czo ne dla ko biet cier pią cych na
cho ro by zwią za ne z kon dy cją mię śni dna
mied ni cy. 

War to też wspo mnieć o zzwwiiąązz  kkaacchh  ddrraa  --
żżnniiąą  ccyycchh  ppęę  cchheerrzz  mmoo  cczzoo  wwyy. Nie ste ty
wśród nich wy mie nia się ka wę, ostre
przy pra wy, al ko hol i na po je ga zo wa ne,
ale też po mi do ry, owo ce cy tru so we, cu -
kier oraz na biał i miód. Od po wied nio do -
bra na ddiiee  ttaa  zna ko mi cie uzu peł nia sto so -
wa ne te ra pie. 

Wie lo let nie do świad cze nie le ka rzy, far -
ma ceu tów i te ra peu tów po łą czy li śmy w
je den wy jąt ko wy pro gram lecz ni czy i te -
ra peu tycz ny. Wie lu le ka rzy gi ne ko lo gów i
uro lo gów po za po zna niu się z pro po no -
wa nym przez nas pro gra mem te ra peu -
tycz nym pod kre śla ło fakt je go wy so kich
war to ści me ry to rycz nych i sze ro kie go
spek trum od dzia ły wa nia. 

Ce lem na sze go pro gra mu jest rów nież
edu ka cja. Pod kre śla my mo żli wość pro -
wa dze nia ak tyw ne go try bu ży cia przez
oso by do tknię te pro ble mem nie trzy ma nia
mo czu. Oba la my mi ty na te mat nie trzy -
ma nia mo czu ja ko do le gli wo ści osób
star szych i scho ro wa nych.

In sty tut „Bio net” za pra sza wszyst kie
za in te re so wa ne oso by za rów no na wy kła -
dy wstęp ne jak i tur nu sy pro wa dzo ne pod
okiem wy kwa li fi ko wa ne go per so ne lu.

PPoo  cciiee  sszzaa  jjąą  ccee  jjeesstt  ttoo,,  żżee  bbeezz  wwzzggllęę  dduu  nnaa
wwiieekk  nniiee  mmaall  kkaa  żżddyy  pprrzzyy  ppaa  ddeekk  nniiee  ttrrzzyy  mmaa  --
nniiaa  mmoo  cczzuu  ddaa  jjee  ssiięę  wwyy  llee  cczzyyćć..

SSzzcczzee  ggóó  łłoo  wwyycchh  iinn  ffoorr  mmaa  ccjjii  oo  ttuurr  nnuu  --
ssaacchh  ii  ddoo  ssttęępp  nnoo  śśccii  mmiieejjsscc  uuddzziiee  llaa  
hhoo  ttee  lloo  wwyy  ZZee  ssppóółł  PPrroo  ffii  llaakk  ttyy  kkii  ZZddrroo  wwiiaa,,  
wwwwww..wwee  llsskkii..ppll,,    ee..mmaa  iill::  aawwdd@wwee  llsskkii..ppll      

MMoo  żżnnaa  tteeżż  ddoo  wwiiaa  ddyy  wwaaćć  ssiięę  ttee  llee  ffoo  nniicczz  --
nniiee::  2233  669966--3300--1133,,  2233  665544--1100--8877,,
2233  665544--1111--1177,,  kkoomm..  669922--440000--992244..

Naj bli ższe pla no wa ne po by ty:
Tur nu sy 2-ty go dnio we: 6–20.12.2012. 

Tur nu sy 1-ty go dnio we: 6–13.12, 13–20.12 br. 
Week en dy: 6–9.12, 13-16.12 br. 
Wy po czy nek świą tecz no -no wo rocz ny:

� Zdro wo w No wy Rok – świą tecz no -no wo rocz ny ak tyw ny
wy po czy nek po łą czo ny z pro gra mem zdro wot nym: 

TUR NU SY: 22–26.12 br.,22.12.2012–1.01.2013, 22.12.2012–6.01.2013,
27.12.2012–1.01.2013, 27.12.2012–6.01.2013 

Do strze ga my SIN GLI!!! – Syl we stro wy wie czór spę dzą z na mi na si 
przy ja cie le, idą cy przez ży cie „w po je dyn kę”. Za pew nia my więc, 

że bę dzie mo żli wość po zna nia wy jąt ko wo cie ka wych osób. 
Wśród nas za po mnisz, że je steś sin glem!!!

„WSTYDLIWY PROBLEM”
Według statystyk problem wysiłkowego nietrzymania moczu dotyka

ok. 10-15% każdego społeczeństwa, co w polskich realiach stanowi
około 4 mln osób. Dotyczy co dziesiątej osoby powyżej 65-roku życia,
w większości kobiet. Dolegliwość ta ma ogromny wpływ na jakość
życia, gdyż ludzie cierpiący na nią znacznie częściej doznają
różnorodnych problemów psychologicznych – do depresji włącznie.
Wiele osób woli wycofać się z życia społecznego niż komukolwiek
zdradzić „wsty dli wą” tajemnicę.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7204

MMee  ttoo  ddaa  llee  cczzee  nniiaa,,  kkttóó  rraa 5500  llaatt  ttee  mmuu  bbyy  --
łłaa  ddoo  ssttęępp  nnaa  ttyyll  kkoo  ddllaa  nniiee  lliicczz  nnyycchh,,  ddzziiśś
ssttaa  jjee  ssiięę  ccoo  rraazz  bbaarr  ddzziieejj  ppoo  wwsszzeecchh  nnaa..
WW JJaa  ppoo  nniiii  ssttoo  ssuu  jjee  jjąą  jjuużż 1100%%  ssppoo  łłee  cczzeeńń  --
ssttwwaa,,  jjeesstt  ooggóóll  nnoo  ddoo  ssttęępp  nnaa  ww UUSSAA..  WW EEuu  --
rroo  ppiiee  ZZaa  cchhoodd  nniieejj  bbaarr  ddzzoo  sszzyybb  kkoo  rroozz  wwii  jjaa
ssiięę  ii zzaa  ssttęę  ppuu  jjee  llee  cczzee  nniiee  ffaarr  mmaa  kkoo  lloo  ggiicczz  nnee..

CChhcciiee  llii  bbyy  śśmmyy,,  aabbyy  ttaa  kkżżee  PPaańń  ssttwwoo  mmiiee  --
llii  sszzaann  ssęę  ppoo  zznnaa  nniiaa  tteejj  rree  wwee  llaa  ccyyjj  nneejj,,  bbeezz  --
ppiieecczz  nneejj  ii pprroo  sstteejj  ddoo zzrroo  zzuu  mmiiee  nniiaa  ffoorr  mmyy
llee  cczzee  nniiaa,,  ppoo  llee  ggaa  jjąą  cceejj  nnaa rree  ggee  nnee  rraa  ccjjii  kkoo  --
mmóórr  kkii..  PPrroo  ssii  mmyy  zzaa  ppoo  zznnaaćć  ssiięę  zz llii  ssttaa  mmii,,
jjaa  kkiiee  oottrrzzyy  mmuu  jjee  mmyy  oodd nnaa  sszzyycchh  ppaa  ccjjeenn  --
ttóóww,,  kkttóó  rrzzyy  zzddee  ccyy  ddoo  wwaa  llii  ssiięę  ddbbaaćć  oo sswwoo  jjee
zzddrroo  wwiiee  ssttoo  ssuu  jjąącc  ppoo  llee  mmaa  ggnnee  ttyycczz  nnee  mmaarr  --
kkii  BIO MAG..  

PPo 3 ty go dniach apli ka cji prze sta łam
brać bar dzo sil ne le ki prze ciw bó lo we,
po któ rych bo lał mnie żo łą dek i mu sia -
łam brać ta blet ki osło no we. Po 4 mie sią -
cach re ha bi li ta cji, prze sta ły bo leć ko ści,
po ru szam się szyb ciej, ci śnie nie ure gu -

lo wa ło się, prze sy piam do brze no ce,
spa ce ru ję, sta łam się mniej ner wo wa. 

ZZoo  ffiiaa,, 7700  llaatt
((zzwwyy  rroodd  nniiee  nniiee  kkrręę  ggoo  ssłłuu  ppaa  sszzyyjj  nnee  ggoo

ii llęę  ddźźwwiioo  wwee  ggoo,,  oossttee  ooppoo  rroo  zzaa  
ii nnaadd  ccii  śśnniiee  nniiee  ttęętt  nnii  cczzee))

Po dwóch mie sią cach apli ka cji, by ła
już znacz na po pra wa, na to miast po sied -
miu mie sią cach nad ci śnie nie tęt ni cze
znik nę ło. Mia łem na dol nej koń czy nie
ży la ki od po nad 30 lat. Po trzy mie sięcz -
nej apli ka cji po ży la kach nie ma śla du.

TTaa  ddee  uusszz,,  JJee  ddwwaabb  nnoo
((nnaadd  ccii  śśnniiee  nniiee  ttęętt  nnii  cczzee  ii mmiiaa  żżddżżyy  ccaa))

Po sta no wi łam ra zem z ro dzi ną, że
spró bu ję le czyć się tym apa ra tem w do -
mu. Uży wam apa ra tu BIO MAG dwa ra zy
w cią gu dnia i wi dać efek ty: ból krę go słu -
pa mi nął, jak ta kże ból nóg oraz na pa do we
bó le mi gre no we. Z ca łą pew no ścią mo gę
po wie dzieć, że to dzia ła! Resz ta mo jej ro -

dzi ny ta kże ko rzy sta z apa ra tu BIO MAG.
Je ste śmy bar dzo za do wo le ni, że mo żna tą
me to dą le czyć się w do mu, bez kosz tów
re ha bi li ta cji oraz far ma ko lo gii.

KKaa  rroo  llii  nnaa,, 2288  llaatt

Bez le ków nie wy trzy my wa łam jed ne -
go dnia, te raz ich nie za ży wam. W tej
chwi li, po za bie gach, sły szę du żo le piej.
Mój stan zdro wia po lep szył się na ty le,
że nie my ślę o le kach i le ka rzu. Z mo je go
apa ra tu ko rzy sta ją jesz cze 3 oso by. 

GGrraa  żżyy  nnaa,,  TTrrzzee  bbiieeżż
((rreeuu  mmaa  ttoo  iiddaall  nnee  zzaa  ppaa  llee  nniiee  ssttaa  wwóóww,,

bbóó  llee  kkrręę  ggoo  ssłłuu  ppaa  llęę  ddźźwwiioo  wwee  ggoo
ii sszzyyjj  nnee  ggoo,,  bbóó  llee  ppllee  ccóóww,,  rrąąkk  ii nnóógg,,

zzaa  ppaa  llee  nniiee  bbęę  bbeenn  kkaa  ii uucchhaa  śśrroodd  kkoo  wwee  ggoo))

W po cząt ko wej fa zie mia łam cu kry po -
wy żej 200, a po sys te ma tycz nym sto so -
wa niu BIO MAG, cu kier ob ni żył się
do 90. Nad ci śnie nie ure gu lo wa ło się. Je -
stem pod sta łą kon tro lą le kar ską i wszy -

scy się dzi wią z mo ich po stę pów w le -
cze niu. 

MMaa  rriiaa,,  OOppoo  llee

DO ŁĄCZ DO GRO NA PO -
NAD 7000 ZA DO WO LO NYCH
PA CJEN TÓW. 

ZA POZ NAJ SIĘ Z DZIA ŁA -
NIEM ZE STA WÓW DO MO -
WYCH BIO MAG.

Oso by za in te re so wa ne
le cze niem, re ha bi li ta cją i
re ge ne ra cją za po mo cą
me to dy wy ko rzy stu ją cej
pul sa cyj ne po le ma gne -
tycz ne ni skich czę sto tli -
wo ści (BIO MAG), pro si my
o kon takt pod nr te le fo nu
663-925-669 lub e -ma il:
war sza wa@me di ca lin.pl

CZY MOŻNA WYLECZYĆ SIĘ BEZ LEKARSTW? BIOMAG – MEDYCYNA XXI WIEKU
Cho ro by zwy rod nie nio we sta wów, nad ci śnie nie, cu krzy ca, ży la ki, dna mo cza no wa, reu ma tyzm, oste opo ro za, ast ma, stward nie nie roz sia ne  - to tyl ko nie któ re

ze scho rzeń, któ re dzię ki apa ra tu rze BIO MAG, mo gą zo stać po wstrzy ma ne lub cał ko wi cie wy le czo ne.



Ucznio wie klas I –III dziel nie
wy ko ny wa li za da nia w naj bli ższej
oko li cy (m.in. na bo isku)
pod okiem opie ku nów i ro dzi ców.
Ob ser wo wa li ich bacz nie star si,
któ rzy wy ru szy li nie co póź niej,
bar dzo się już nie cier pli wiąc, ja -
kie trud no ści cze ka ją ich w tym
ro ku. A cze ka ły… i to nie la da!
Kla sy po dzie lo ne na dzie się cio -
oso bo we ze spo ły otrzy ma ły szcze -
gó ło we ma py oko li cy z za zna czo -
ny mi punk ta mi, do któ rych na le ży

do trzeć i na miej scu wy ko nać po -
le ce nia. W ka żdym z punk tów
szla ku wio dą ce go od Tra sy AK,
uli ca mi Sło wac kie go, Ks. Po pie -
łusz ki, al. Woj ska Pol skie go
do Cy ta de li ukry te by ły sło wa po -
trzeb ne do uło że nia ha sła. Za szy -
fro wa ny tekst to cy tat z utwo ru
zna ne go au to ra o tre ści pa trio -
tycz nej. Sa ma spraw ność fi zycz na
nie wy star cza ła uczest ni kom bie -
gu. Nie któ re za da nia wy ma ga ły
lo gicz ne go my śle nia i zwia dow -

czych wręcz umie jęt no ści, by od -
na leźć ukry te z da la od zgieł ku ta -
bli ce, czy po mni ki i od szu kać pa -

su ją ce sło wa. Dzie ci czę sto nie
zda wa ły so bie spra wy, że w miej -
scach nie jed no krot nie przez nie

od wie dza nych – w par kach,
na skwe rach, na te re nie ko ścio łów
umiesz czo ne są ta bli ce upa mięt -
nia ją ce tra gicz ne wy da rze nia
dzie jo we. Gru py za trzy my wa ły się
na dłu żej, by wy cho waw cy mo gli
o nich opo wie dzieć. Te raz ucznio -
wie z SP 65 wie dzą, mię dzy in ny -
mi, że w na szej dziel ni cy znaj do -
wał się ko niec ka na łów po wstań -
czych, a sio stry z po bli skie go Za -
ko nu Zmar twy chw sta nek ra to wa -
ły ran nych na ra ża jąc się na śmierć
z rąk oku pan ta. Po trzech go dzi -
nach emo cjo nu ją cej wę drów ki za -
koń czo nej uło że niem ha sła:

„I rze kła na ko niec Pol ska: kto -
kol wiek przyj dzie do mnie, bę dzie
wol ny i rów ny, gdyż ja je stem wol -
ność”, po cho dzą ce go z „Ksiąg
Na ro du i Piel grzym stwa Pol skie -
go” Ada ma Mic kie wi cza, wszy scy
wró ci li do szko ły. Pod su mo wa nie
szkol ne go Bie gu Nie pod le gło ści
od by ło się na uro czy stym ape lu
dwa dni póź niej. Au tor te go pro -
jek tu – na uczy ciel i prze wod nik
po War sza wie Mi chał Szy mań ski
po chwa lił wszyst kie ze spo ły za po -
ko na nie tra sy i wy ko na nie za dań.
Za do wo le ni ucznio wie w za du mie
mo gli słu chać kon cer tu po ezji pa -
trio tycz nej przy go to wa ne go
z oka zji 11 li sto pa da. Ta ka for ma
ob cho dów świąt na ro do wych, wy -
ma ga ją ca od dzie ci czyn ne go za -
an ga żo wa nia się i ob co wa nia z hi -
sto rią ina czej niż na kar tach pod -
ręcz ni ków, na pew no sta nie się
do brą szkol ną tra dy cją.

Ma ria Olek sie wicz -Ma li szew ska

SP nr 65: Or ka now ski Bieg Nie pod le gło ści
Już dru gi raz ru szył szkol ny Bieg Nie pod le gło ści. 12 li sto pa da

wo kół bu dyn ku szko ły za ro iło się od bia ło-czer wo nych od dzia łów
wy po sa żo nych w cho rą giew ki, sztan da ry i in ne na ro do we em ble -
ma ty.

Cho dzi o sta ro świec ką, sta ro -
mod ną kart kę pocz to wą.

Dziś, gdy je dy nie po ko le nie
„przed in ter ne to we” kul ty wu je tę
tra dy cję, mo że żo li bor ski kon kurs
a’la Lu is Pran ga za szcze pi ten
zwy czaj ko lej nej ge ne ra cji.

Oko licz no ścio wa kart ka pocz to -
wa – na zwa na przez Hen ry ka Sien -
kie wi cza „pocz tów ką” – idzie w śla -
dy te le gra mu, za ni ka. Wraz z odej -
ściem kar to ni ka z miej scem na zna -
czek i ad res oraz z ilu stra cją te ma -

tycz nie na wią zu ją cą do świąt, za ni -
ka nie tyl ko jed na z form epi sto lo -
gra fii, ale i je den z spo so bów przy -
go to wa nia się do świąt.

Mo im zda niem, wy bór ad re sa -
tów, za kup pocz tó wek i na pi sa nie
ży czeń, w nie ma te rial ny spo sób
przy go to wy wa ło do Bo że go Na ro -
dze nia.

Na wet je śli pocz tów ka wy ma ga ła
je dy nie pod pi sa nia się pod go to wą
tre ścią ży czeń świą tecz nych, to jed -
nak ani sms, ani e-mail jej nie za stą -

pi! Świą tecz ne pocz tów ki wy my śli li
w la tach czter dzie stych XIX wie ku
pod da ni Jej Kró lew skiej Mo ści.

Sir Hen ry Co le ja ko pierw szy
wy dru ko wał w na kła dzie ty sią ca
eg zem pla rzy pocz tów ki na Bo że
Na ro dze nie 1843 ro ku. Wy na la zek
zo stał roz pro pa go wa ny dzię ki roz -
wo jo wi po li gra fii. 

Szczyt po pu lar no ści pocz tów ki
osią gnę ły w mię dzy woj niu. Two -
rze nie kart świą tecz nych sta ło się
praw dzi wą sztu ką.

W Ame ry ce po ja wi ły się dzię ki
wro cła wia ni no wi Lo uiso wi Pran -
ga. Do dziś pocz tów ki w Ame ry ce
mo żna ku pić na ka żdą, na wet naj -
dziw niej szą oka zję.

Mo że po czę ści to za słu ga Lo -
uisa Pran ga i je go po my słu na po -
pu la ry za cję te go oby cza ju. Pran ga
or ga ni zo wał kon kur sy na naj ład -
niej szy wzór, któ ry po tem był dru -
ko wa ny w prze my sło wym na kła -
dzie. Je go kon kur sy by ły jed no cze -
śnie do sko na łym mar ke tin giem te -
go pro duk tu, ja kim by ły pocz tów ki.

Żo li bor ski urząd zor ga ni zo wał
ta ki „pran gow ski” kon kurs wśród
uczniów żo li bor skich szkół.

Do kon kur su sta nę ły re pre zen ta -
cje wszyst kich żo li bor skich szkół
i przed szko li. Wpły nę ło po nad
pięć dzie siąt prac. Wy gra ła Szko ła
Pod sta wo wa nr 92 z ul. Prza sny -

skiej na Za tra siu! Na gro dę głów ną
otrzy ma ła Ka ro li na Go go la z tej
szko ły. Daw ny Che Gu eva ra otrzy -
mał też gru po wą na gro dę głów ną
dla pla ców ki.

Wy bra li śmy mo im zda niem naj -
ład niej szą kart kę, któ ra po prze -
my sło wym wy dru ko wa niu zo sta nie
ro ze sła na z ży cze nia mi od żo li bor -
skie go sa mo rzą du, ale nie tyl ko
bur mistrz mo że z te go dzie ła sko -
rzy stać.

Za chę cam Pań stwa, by ście przy -
szli do żo li bor skie go urzę du dziel -
ni cy i wzię li z punk tu in for ma cyj -
ne go żo li bor ską kart kę bo żo na ro -
dze nio wą. Wy star czy tyl ko na kle ić
zna czek pocz to wy. Pro szę się spie -
szyć, na kład te go dzie ła jest nie -
wie le więk szy od na kła du pocz -
tów ki Sir Hen ry’ego Co le’a z 1843
ro ku.

Grze gorz Hle bo wicz

Na sza żo li bor ska kart ka
Kie dy ostat ni raz wy sła łeś ży cze nia bli skim z oka zji Bo że go

Na ro dze nia? I nie cho dzi mi tu o sms czy e-mail!

NNyy  lloonn  ww pprroo  ttee  ttyy  ccee  zznnaa  llaazzłł  zzaa  ssttoo  ssoo  wwaa  nniiee  ww llaa  ttaacchh 5500..
uubbiiee  ggłłee  ggoo  wwiiee  kkuu..

WW mmoo  iimm  ggaa  bbii  nnee  cciiee  jjeesstt  ccoo  nnaajj  mmnniieejj  oodd 88  llaatt,,  aallee  ww PPooll  --
ssccee  wwcciiąążż  uucchhoo  ddzzii  zzaa tteecchh  nnoo  lloo  ggiięę  nnoo  wwąą..

Fak tem jest, że dla pew nych pa cjen tów pro te za ny lo no wa jest
świet nym roz wią za niem. Po pierw sze ma wie czy stą gwa ran cję je śli
cho dzi o zła ma nie lub pęk nię cie – bo pod wpły wem nad mier ne go

ob cią że nia pro te za wy gi na się. Pa cjen ci, któ rzy wy ma ga ją przy go to -
wa nia chi rur gicz ne go przed za ło że niem in ne go ro dza ju pro tez, w tym
wy pad ku ta kie go przy go to wa nia nie wy ma ga ją. Ny lon dzię ki swo jej
ela stycz no ści mo że omi nąć wy pu kło ści kost ne czy in ne szcze gó ły
ana to micz ne, któ re prze szka dza ją w no sze niu pro te zy tra dy cyj nej.
Jed nak tym co naj bar dziej pa cjen ci so bie ce nią w pro te zach ny lo no -
wych, jest brak ja kich kol wiek ele men tów me ta lo wych. Pro te zy te nie
ma ją kla mer. Są cień sze, lżej sze, nie po wo du ją uczu leń.

Ar tur Pie trzyk

Rejestracja telefoniczna
tel. 22 676-59-56,

608-519-073

War sza wa,
ul. My śli bor ska 104, piętro I

po n.-czw.: 10–12 i 15–18
www.su per den ty sta.com.pl

Ela stycz ne pro te zy ny lo no we

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 5 P
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NIERUCHOMOŚCI
·Poszkodowani dekretem Bieruta
– Stowarzyszenie Centrum Reprywatyzacji udziela
pomocy w dochodzeniu roszczeń 22 622-04-59,
608-418-435
·Sprzedam działkę rek. Ślężany 609-657-994

1-POKOJOWE SPRZEDAM
·Warszawa, blisko Pl. Wilsona, 37 mkw.,
wykończone, 265.000 zł, tel. 606-670-004

2-POKOJOWE SPRZEDAM

PPiiaassttóóww,,  bblliisskkoo  kkoolleejjkkii  SSKKMM  ii KKMM,,  nniisskkaa
zzaabbuuddoowwaa,,  5511,,8800  mmkkww..,,  335555..000000  zzłł,,

tteell..  669955--887788--001111

DOM SPRZEDAM
·DO 525.000 ZŁ POW.LEGIONOWSKI
KUCHNIA Z IKEA W CENIE TEL. 608-366-
980 WWW.TWOJEDOMY.PL
·Dom w okolicach Serocka 158 m2,
działka 890 m2 ogrdzona, w stanie
developerskim, woda, gaz, prąd. 5 pokoi
+ salon, jadalnia, kuchnia, dwie łazienki,
garaż tel. 691-444-202
·DOM Z DZIAŁKĄ OD 365.000 ZŁ POW.
NOWODWORSKI WWW.TWOJEDOMY.PL
·Nowy dom w Dosinie – 691-444-202

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ SPRZEDAM
·DZIAŁKI NAD JEZIORAMI, BLISKO W-WY
605-099-422
·Działki NAD JEZIOREM 145 km od
Warszawy 11 zł/ m2 605-099-422
·Legionowo 1450 m2 ul. Brzozowa
tel. 602-729-902

GRUNT SPRZEDAM
·Sprzedam działkę budowlano-rekreacyjną we wsi
Kaliszki, graniczy z Puszczą Kampinoską, domek,
gaz, prąd, woda 607-445-147

2-POKOJOWE DO WYNAJĘCIA
·Żoliborz 42 m2, blisko metro, autobusy
i tramwaje. Umeblowane, AGD, tel.
605-088-797

POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA

PPoosszzuukkuujjęę  nniieewwiieellkkiieeggoo  ddoommuu  ddoo  wwyynnaajjęęcciiaa
ww ookkoolliiccaacchh  WWaarrsszzaawwyy,,  tteell..  660022--2266--9911--9911

KUPIĘ MIESZKANIE
·Zadłużone, komunalne, z lokatorem, z lokatorem
z przydziału, z możliwością wykupu, z dowolnym
problemem prawnym lub z dożywotnim
zamieszkaniem. 796-796-596

NAUKA
·ANGIELSKI konwersacje tłumaczenia
603-704-191
·RYSUNEK do egzaminu na architekturę i ASP
+ malarstwo 603-704-191

USŁUGI STOLARSKIE
·Meble na wymiar 22 773-15-13,
504-824-568

USŁUGI TRANSPORTOWE
·A. Przeprowadzki, Sprzątanie Piwnic, Wywóz
Mebli tel. 512-139-430
·AA Przeprowadzki 24h/7 Utylizacja mebli
AGD, RTV 607-66-33-30
·Mały transport 608-331-200
·Przeprowadzki transport 22 833-65-19,
601-75-38-45

USŁUGI INNE
·Anteny, telewizory – naprawa, dojazd
602-216-943
·BIURO RACHUNKOWE DOJAZD DO KLIENTA
602-778-410
·Czyszczenie dywanów, wykładzin, krzeseł, foteli,
kanap, tapicerki samochodowej. Bezpłatny dojazd,
niskie ceny. tel. 504-546-919
www.praniedywanów.pl
·Czyszczenie karcherem dywanów,
tapicerki 694-825-760
·Domowe Naprawy TV dekodery TCN
601-350-589
·Lodówki, pralki, telewizory – naprawa
694-825-760
·Opróżnianie piwnic, strychów, garaży i inne,
wywóz mebli, śmieci, gruzu i inne, z załadunkiem
503-711-500
·Pralek naprawa 22 666-55-22, 516-144-566
tanio, gwarancja

SPRZĄTANIE PIWNIC 515-542-226

·Stowarzyszenie Centrum Reprywatyzacji udziela
bezpłatnej pomocy w odzyskaniu
nieruchomości/uzyskaniu odszkodowania za
nieruchomości zabrane dekretem Bieruta
22 622-04-59, 608-418-435
·Ślusarstwo – Zamki, Kraty, Balustrady,
Ogrodzenia 608-331-200
·Usługi hydrauliczne – pełen zakres:
konserwacja, naprawy, nowe budynki.
Naprawa i przeglądy pieców c.o.
(Viessmann, Vaillant, Junkers, inne).
Gwarancja, faktury Vat. Tel: 695-555-503

KOMPUTERY
·0000 Tani Serwis Komputerowy 18 zł/h
24 H Dojazd 0 zł 503-432-422
·Tani serwis 602-849-614

BUDOWLANE
·CERTYFIKATY ENERGETYCZNE, 609-217-772

·Cyklinowanie 3x lakierowanie, układanie,
reperacje 662-745-557
·ELEKTRYK Awarie Pomiary 506-506-006

Glazurnik Hydraulik Malowanie
Gipsowanie Elektryka Zabudowy t.

506-091-379

·Kominki – 513-127-630
·Malarz ekspres 502-255-424, 835-66-18

OOssuusszzaanniiee  zzaawwiillggooccoonnyycchh  bbuuddyynnkkóóww
tteell..  669988--440044--440044

·Parkiety, mozaiki, schody, układanie,
cyklinowanie, ceny producenta, tel. 507-153-870
·Remonty i wykończenia – solidnie
i profesjonalnie – 504-474-694!
·Remonty mieszkań, solidnie tel. 793-560-680

REMONTY, WYKOŃCZENIA, GŁADZIE
MASZYNOWE, PODDASZA 602-332-965

·Solidnie i profesjonalnie – 504-474-694
·Tapetowanie, gładzie, glazura, hydraulika,
elektryka www.Remonty-Kompleksowe.pl
799-052-635

FINANSE

Biuro rachunkowe – KPiR, KH, kadry,
płace, ZUS. Doświadczenie w obsłudze
osób fizycznych i spółek. OC. PIERWSZY

MIESIĄC GRATIS!Tel. 506-098-980

·Pożyczki pod zastaw hipoteki
nieruchomości, bez przedpłat, bez BIK
602-303-202 bezpieczna-pozyczka.pl
·Świąteczna wyprzedaż kredytów gotówkowych
i konsolidacyjnych 785-908-571, 695-996-243

UUssłłuuggii  KKSSIIĘĘGGOOWWEE  ŁŁoommiiaannkkii  775511--3311--0077

ZDROWIE I URODA

A testy alergiczne, odczulanie
22 814-52-40

·STOMATOLOGIA HIPPOLIT na Żoliborzu
przyjazna dorosłym i dzieciom
22 251-04-09

Terapia antynikotynowa 22 814-52-40

GASTRONOMIA
·KRAINA PIEROGÓW – najwspanialsze smaki,
cienkie ciasto, wyrób na oczach klientów, niskie
ceny. ZAPRASZAMY J.P. II 61 lok. 201
zamówienia tel. 22 30-85-785; 602-408-785;
www.krainapierogow.eu

WWiinnaa  nnaa  WWEESSEELLEE,,  IIMMIIEENNIINNYY,,  IIMMPPRREEZZĘĘ
FFIIRRMMOOWWĄĄ  –– ddoobbiioorręę  ddoo  ppoottrraaww,,  ddoorraaddzzęę,,

ddoowwiioozzęę  nnaa  mmiieejjssccee  779988--887777--335566

DAM PRACĘ
·Dam Pracę spawacz-Tig, ślusarz-monter
samodzielny praca w Nowym Dworze
Mazowieckim od zaraz 508-456-446

Gabinet Biorezonansu Warszawa-
Modlińska zatrudni lekarkę. Godziny
pracy do ustalenia, tel. 22 814-52-40

Opiekunki Niemcy tel. 501-356-229

·Praca w branży odszkodowawczej dla
byłych/emerytowanych policjantów
drogówki. Tel. 796-549-935

Samodzielne prowadzenie sklepu
specjalistycznego z winami, oczekujemy
doświadczenia w sprzedaży bezpośredniej

lub detalicznej, najlepiej w branży
alkoholowej lub podobnej, konieczne

prawo jazdy i samochód.
CV: piotr.krajczynski@dobrewina.pl

TTEESSTTOOWWAANNIIEE  KKOOSSMMEETTYYKKÓÓWW..  ZZAAPPRRAASSZZAAMMYY
OOSSOOBBYY  WW WWIIEEKKUU  1188--6655  LLAATT..  IINNFFOORRMMAACCJJEE
PPOODD  NNRR  TTEELL..  2222 883322--3377--8899  LLUUBB  AADDRREESSEEMM::

SSŁŁOOWWAACCKKIIEEGGOO  2277//3333  LLOOKK..3344

SZUKAM PRACY
·Zaopiekuję się dzieckiem lub osobą starszą tel.
605-223-850

SPRZEDAM SAMOCHÓD
·AAA Auto Skup Warszawa 880-211-798

RÓŻNE
·KSIĄŻKI skupuję 516-811-480
·Kupię ZŁOM: piece, kaloryfery, rury, wanny,
wraki samochodowe (wszystko co metalowe), złom
kabli elektr. Dojadę 503-711-500
·Skup książek – dojazd, 602-254-650

ANTYKI
·A antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-923-218

·Antyczne meble, obrazy, srebra, platery,
szable, odznaki, odznaczenia, książki,
pocztówki, bibeloty gotówka 504-017-418

KUPIĘ SAMOCHÓD
·Kupię każde auto – całe, uszkodzone,
nieopłacone, każdy rocznik 516-985-073
·Kupię każde auto w każdym stanie. Tel.
519-353-990
·Kupię każde auto z lat 98-2012. Najwięcej
zapłacę, szybki dojazd, gotówka 500-666-553
·KUPIĘ KAŻDE AUTO! NAJLEPSZA CENA
790-444-333
·Skup aut po 98r. Najwyższe ceny, płatność od
ręki, profesjonalna obsługa 500-540-100

KUPIĘ CZĘŚCI
·KUPIĘ nowe części do FIATA 125p i INNE Tel.
501-041-555

KURSY, SZKOLENIA
·Szkoła Tańca Polańskiego r. zał. 1927
ZAPRASZA. Tel. 22 625-44-66;
692-364-045; www.k-polanski.com;
Warszawa, ul. Wilcza 19

OGŁOSZENIA DROBNE

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7206P
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pu blicz nej od da ła w te sta men cie
swój dom. Rud nic ka zmar ła
w 1982 r. Bi blio te ka zo sta ła
otwar ta w 1990 ro ku. Re ali za cja
wo li zmar łej za ję ła PRL -owskiej
ad mi ni stra cji osiem lat.

Dziś spra wa „Bi blio te ki w ogro -
dzie” za da je nam, sa mo rzą dow -
com Żo li bo rza, py ta nie, czy obec -
ny ustrój sto łecz ne go i ma zo wiec -
kie go sa mo rzą du jest bar dziej
efek tyw ny? Czy li kwi da cja jest je -
dy nym po my słem na roz wią zy wa -
nie pro ble mów zwią za nych z fi -
nan so wa niem kul tu ry?

Do tych czas apel „Ra tuj my „Bi -
blio te kę w ogro dzie” po par ło 525
osób oraz gre mial nie ko mi sja kul -
tu ry żo li bor skiej ra dy. Nie chcąc
po wta rzać ar gu men tów au to rek
ape lu (i tej peł no let niej, i tej sze -
ścio let niej), po wiem tyl ko ty le, że
ta pla ców ka tak się ró żni od ty po -
wej BP (bi blio te ki pu blicz nej), jak
rę ko dzie ło od wy ro bu ma szy no -
we go.

Być mo że ten rę ko dziel ni czy ni -
szo wy pro dukt po wsta je w spo sób
od le gły od norm BHP... być mo że.

Być mo że, ale mi mo to, a mo że
dzię ki te mu jest wart za cho wa nia.
Przez 22 la ta bi blio te ka funk cjo -
no wa ła bez po wa żne go re mon tu.
Ow szem, strych prze cie ka
a w piw ni cy jest grzyb. Mo że i bu -
dy nek nie speł nia norm zwią za -
nych z dzien nym po by tem dzie ci,
choć by z bra ku win dy dla nie peł -
no spraw nych.

Wszyst ko to praw da, ale re ali -
za cja cwa nej kon cep cji, że przyj -
dzie in spek tor nad zo ru bu dow la -
ne go i jed ną de cy zją po zba wi żo li -
bo rzan uni ka to we go miej sca spo -
tkań, a urzę do wi mar szał kow skie -
mu ulży w je go pro ble mach bu -

dże to wych, ten cwa ny plan się nie
po wie dzie!

Na ko mi sji kul tu ry, kon kret nie
i kom pe tent nie o swo ich dzia ła -
niach w tej spra wie opo wia dał
bur mistrz Krzysz tof Bu gla, pro -
sząc, za strze ga jąc, by o pew nych
usta le niach dla do bra spra wy pu -
blicz nie nie in for mo wać. Ja też,
pro szę: „W imie niu swo im, pro szę
o ra tu nek dla bi blio te ki w ogro -
dzie” – Grze gorz lat 45.

Grze gorz Hle bo wicz

Szanowny Pan 
Adam Struzik
Marszałek Województwa
Mazowieckiego
Szanowny Pan 
Michał Strąk
Dyrektor Biblioteki Publicznej
m.st. Warszawy
Szanowny Pan 
Krzysztof Bugla
Burmistrz Dzielnicy Żoliborz

Ratujmy „Bibliotekę
w ogrodzie”!

Ist nie nie Bi blio te ki im. Ha li ny
Rud nic kiej przy ul. Suł kow skie -
go 26 (Od dział Mu zeum Książ ki
Dzie cię cej), zwa nej przez czy tel ni -
ków „Bi blio te ką w ogro dzie”, jest
obec nie po waż nie za gro żo ne ze
wzglę du na nie do in we sto wa nie
i wie lo let nie za nie dba nia w eks plo -
ata cji bu dyn ku („Bi blio te ka w ogro -
dzie” na le ży struk tu ral nie do Bi blio -
te ki Pu blicz nej m.st. War sza wy
– Bi blio te ki Głów nej Wo je wódz twa
Ma zo wiec kie go przy ul. Ko szy ko -
wej 26/28).

Swój dom z ogro dem pi sar ka
Ha li na Rud nic ka wraz mę żem za -
pi sa li w te sta men cie żo li bo rza nom,
by słu żył ja ko bi blio te ka dla dzie ci
i mło dzie ży. Przez 22 la ta „Bi blio te -
ka w ogro dzie” przy cią ga ła czy tel ni -
ków księ go zbio rem, ale i nie po wta -

rzal ną i wy jąt ko wą at mos fe rą. Dziś
ta pla ców ka mo że znik nąć z kul tu -
ral nej ma py na szej dziel ni cy.

Nie do pu ść my do te go! Być mo że
mło dzi czy tel ni cy kie dyś nam za to
po dzię ku ją. Dla nich to dom pe łen
ksią żek. Dom z ogro dem, gdzie mo -
gą przy siąść i od da jąc się nie spiesz -
nej lek tu rze prze gry zać pa pie rów ki
i za ja dać agrest lub po rzecz ki „pro -
sto z krza ka”. Za ka mar ki sta re go
do mu po cią ga ją ta jem ni cą. Dzie ci
krą żą wśród re ga łów w po ko jach Pi -
sar ki, wy bie ra jąc coś dla sie bie.
Z ka żdym ro kiem wzra sta licz ba
mło dych czy tel ni ków, któ rzy przy -
cho dzą też na po nie dział ko we za ję -
cia pla stycz ne, pod czas któ rych two -
rzą pra ce in spi ro wa ne ksią żka mi.

„Bi blio te ka w ogro dzie” or ga ni -
zu je pik ni ki, kon kur sy, lek cje bi -
blio tecz ne, spo tka nia z pi sa rza mi
i cie ka wy mi po sta cia mi żo li bor skiej
spo łecz no ści. Pro mu je czy tel nic two
i edu ku je czy tel ni ków – tych ma -
łych, i tych du żych – ku pu jąc książ -
ki naj now sze i war to ścio we.

Walcz my więc o „Bi blio te kę
w ogro dzie”. Nie po zwól my jej
znik nąć z Żo li bo rza i z na sze go ży -
cia. Walcz my o ksią żki!

Walcz my o bu dy nek, któ ry zgod -
nie z wo lą Ofia ro daw ców miał po -
zo stać „do mem ksią żek” na za -
wsze. Spraw my, by zna lazł się spo -
sób, aby Bi blio te kę tę za cho wać.

Pań stwa pod pis pod tym ape lem
to głos w spra wie za cho wa nia Bi -
blio te ki im. Ha li ny Rud nic kiej
w obec nej lo ka li za cji.

Kin ga Net t mann -Mul ta now ska
au to r9053@pe ty cje.pl

dokończenie ze str. 1

Proszę o ratunek dla
biblioteki w ogrodzie

Po li cjan ci otrzy ma li in for ma cję
o mę żczyź nie, któ ry zo stał zła pa ny
na kra dzie ży, przez pra cow ni ka,
w jed nym ze skle pów na te re nie Żo -
li bo rza. Po przy by ciu na miej sce
funk cjo na riu sze za trzy ma li 27-let -
nie go Mi cha ła P. 

Jak wy ni ka ło z re la cji per so ne lu
skle pu i pra cow ni ków ochro ny, mę -
żczy zna pró bo wał nie po strze że nie
wyjść ze skle pu nie pła cąc za to war.
Ca ły czas je go po czy na nia ob ser wo -
wał pra cow nik skle pu. Uję ty spraw -
ca miał przy so bie 10 wo ble rów, czy -
li sztucz ną przy nę tę imi tu ją ca na tu -
ral ny po karm ryb dra pie żnych.

Mi cha ła P. prze wie zio no do żo li -
bor skie go ko mi sa ria tu. Męż czyź nie
jesz cze dziś zo sta nie przed sta wio ny
za rzut. To war o war to ści 314 zło tych
z po wro tem tra fił na skle po we pół -
ki. 27-lat ko wi gro zi ka ra do pię ciu
lat po zba wie nia wol no ści.
eb, źró dło: zo li borz.po li cja.waw.pl

Za miast na ry by tra fił do aresz tu
27-la tek zo stał przy ła pa ny na kra dzie ży w skle pie węd kar skim,

Mi chał P. nie wie dząc, że jest ob ser wo wa ny przez per so nel
skle pu, pró bo wał wy nieść wo ble ry o war to ści 314 zło tych. Męż -
czy zna tra fił do po li cyj ne go aresz tu. Wkrót ce zo sta ną mu przed -
sta wio ne za rzu ty kra dzieży.
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O 12.30 roz pocz nie się spek -
takl te atrzy ku dla dzie ci pt. „Baj -
ka o Kró lo wej Śnie gu”, a po baj -
ce, aż do godz.15.00 bę dą gry
i za ba wy oraz spo tka nie z Mi ko -
ła jem. O godz. 16.00 za pra sza my
na tań ce ra do ści, a o 17.30
– na kon cert: pie śni Kar ło wi cza,
ro man se pol skie i ro syj skie oraz
pie śni bie siad ne. Oprócz wy stę -
pów bę dzie mo żna po dzi wiać
na kier ma szu świą tecz nym rę ko -
dzie ło ar ty stycz ne m.in. wy ko na -
ne przez oso by nie peł no spraw ne,
któ re są pod opiecz ny mi Sto wa -
rzy sze nia PAR -TER. 

W trak cie im pre zy ka żdy mo że
zo stać Mi ko ła jem i przy nieść
drob ny upo mi nek, przed miot,
któ ry kie dyś do sta li śmy a nie
uży wa my, lub nie pa su je, a zna -
ko mi cie za da je się na upo mi nek
gwiazd ko wy. Wspól nie go za pa -
ku je my na spe cjal nie przy go to -
wa nym sta no wi sku i prze ka że my
dla osób sa mot nych – pod opiecz -
nych żo li bor skich OPS -ów oraz
dla ośrod ka dla bez dom nych
w Oża ro wie.

Ga le ria Żo li borz, ul. Bro niew -
skie go 28, nad su per mar ke tem
SIM PLY.

Mikołajkowa sobota w Galerii Żoliborz
8 grud nia Ga le ria Żo li borz za pra sza dzie ci i do -

ro słych na mi ko łaj ko wą so bo tę peł ną atrak cji. 
OOffee  rruu  jjąą  PPaańń  ssttwwoo  mmoo  żżllii  wwoośśćć  uuzzyy  sskkaa  nniiaa

wwyy  kksszzttaałł  ccee  nniiaa  śśrreedd  nniiee  ggoo,,  jjaakk  rróóww  nniieeżż  kkuurr  ssyy
pprrzzyy  ggoo  ttoo  wwuu  jjąą  ccee  ddoo mmaa  ttuu  rryy..  KKttoo  mmoo  żżee  sskkoo  --
rrzzyy  ssttaaćć  zz PPaańń  ssttwwaa  ooffeerr  ttyy??

– Wszyst kie oso by, któ re nie ukoń czy ły
w prze szło ści szko ły śred niej (w tym ab sol -
wen ci za sad ni czych szkół za wo do wych),
mo gą za pi sać się do na sze go li ceum. Na to -
miast oso by, któ re po sia da ją wy kształ ce nie
śred nie, ma ją szan sę po wtó rze nia ma te ria łu
na kur sie ma tu ral nym. Po sta ra li śmy się, aby
na ukę w na szej pla ców ce ła two mo żna by ło
po go dzić z pra cą za wo do wą i obo wiąz ka mi
ży cia co dzien ne go. Za ję cia w try bie za ocz -
nym od by wa ją się w cy klu week en do wym
dwa ra zy w mie sią cu.

CCoo  uuzzyy  sskkuu  jjąą  ssłłuu  cchhaa  cczzee  ppoo uukkoońń  cczzee  nniiuu
kkuurr  ssuu  mmaa  ttuu  rraall  nnee  ggoo??

– Przede wszyst kim pod czas kur su słu -
cha cze otrzy mu ją od po wied nie przy go to wa -
nie me ry to rycz ne po trzeb ne, aby eg za min

ma tu ral ny zdać z wy ni kiem po zy tyw nym.
Nie któ rzy ko rzy sta ją z mo żli wo ści zda wa nia
eg za mi nu ma tu ral ne go przy na szym li ceum,
in ni przy stę pu ją do ma tu ry w swo jej szko le
ma cie rzy stej. Ak tu al nie pro wa dzi my na bór
na kurs ma tu ral ny przy go to wu ją cy do ma tu -
ry w 2014 ro ku.

KKttoo  zzaa  ppii  ssuu  jjee  ssiięę  ddoo PPaańń  ssttwwaa  llii  cceeuumm??  
– Przede wszyst kim je ste śmy szko łą dla

do ro słych. Więk sza część na szych słu cha -
czy to oso by czyn ne za wo do wo, nie rzad ko
pro wa dzą ce wła sne fir my. Wy kształ ce nie
śred nie jest im naj czę ściej po trzeb ne ja ko
wa ru nek uzy ska nia lep sze go sta no wi ska
w pra cy i lep szej pen sji. 

Cza sa mi zda rza
się, że przy cho dzą
do nas ta kże słu -
cha cze, któ rzy de cy -
du ją się na zmia nę
szko ły jesz cze
w trak cie trwa nia
se me stru. Ta kie
oso by ma ją mo żli -
wość na uki w przy ja znej at mos fe rze oraz
ukoń cze nia na sze go li ceum.

AS – Liceum Ogólnokształcące
dla Dorosłych mieści się przy
ul. Odrowąża 15 w Warszawie.

Kontakt do sekretariatu,
tel. 663-925-669, 22 110-00-99

www.aschools.pl

�Na ma tu rę ni gdy nie jest za póź no – po wta rza dy rek tor AS -Li ceum Ogól no kształ cą -
ce go dla Do ro słych – pa ni mgr Mar ty na Mysz kow ska. – Nie wa żne czy ma się 20
czy 50 lat, zdo by cie wie dzy z za kre su szko ły śred niej to in we sty cja po nad cza so wa.

Ma tu ra dla do ro słych? 
Li ceum dla Do ro słych i kur sy ma tu ral ne w jed nym miej scu

Wszyst kich, któ rzy my ślą
o zda wa niu eg za mi nu ma tu ral -
ne go, już dziś ser decz nie za -
pra szam do na szej pla ców ki.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 7



We dług nich w nie dłu gim cza sie
ma zo stać za mknię ty most Gro ta.
Być mo że w prze cią gu trzech mie -
się cy. W związ ku z pla no wa nym
za mknię ciem tej prze pra wy praw -
do po dob nie znacz nie wzrośnie
ruch na in nych mo stach, szcze gól -
nie na Pół noc nym, dla te go ko -
niecz ny wy da je się jesz cze je den
most.

We dług in for ma cji prze ka za nych
przez in ży nie ra Ga la sa roz wa ża na
jest bu do wa jesz cze jed nej do dat -
ko wej prze pra wy przez Wi słę.
Wszyst ko w ce lu pod nie sie nia kom -
for tu ko mu ni ka cji sa mo cho do wej

i miej skiej. Mo żli we są dwie lo ka li -
za cje po stro nie Żo li bo rza. Jed na
z po cząt kiem w po bli żu sta cji ben -
zy no wej na Wi sło stra dzie. Dru ga,
bar dziej praw do po dob na za czy na -
ła by się na skrzy żo wa niu okre śla -
nym ja ko wę zeł Kra siń skie go. Jest
to skrzy żo wa nie uli cy Kra siń skie go
i Wi sło stra dy z cha rak te ry stycz nym
wia duk tem. Wjazd na most miał by
się znaj do wać wła śnie tu taj.

Da lej dro ga bie gła by obok Cen -
trum Olim pij skie go, przez sta dion
klu bu Spój nia wprost na most.
Most miał by dwie pod po ry. Zo -
stał by wy bu do wa ny bar dzo so lid -

nie, co umo żli wia ło by je go eks -
plo ata cję przez wie le lat. Jezd nia
bę dzie po sia da ła praw do po dob -
nie dwie nit ki dro go we, ka żda
o sze ro ko ści trzech me trów.
Po stro nie pra skiej dro ga bę dzie
się koń czyć na te re nach Men ni cy.

Most bę dzie miał cha rak ter
prze pra wy po moc ni czej. Zda niem
in ży nie ra Ga la sa ja kieś ści ślej sze
przed sta wie nie pla nów tej bu dow -

li bę dzie mo żli we do pie ro za kil ka
mie się cy. Dy rek tor Wi tek po -
twier dził, że za mia ry bu do wy tej
prze pra wy są re al ne, na zy wa jąc ją
mo stem Sy re ny Trzy.

War to też zwró cić uwa gę, że
na Żo li bo rzu rad ni w prze szło ści
kry ty ko wa li po dob ny pro jekt, któ ry
za pro po no wał by ły pre zy dent War -
sza wy Ka zi mierz Mar cin kie wicz.
Pod kre śla no wów czas, że znacz nie

mógł by wzro snąć ruch sa mo cho do -
wy w re jo nie pla cu Wil so na. Zda -
niem rad nych na drob nych ulicz -
kach sta re go Żo li bo rza po ja wi ło by
się też wie le no wych par ku ją cych
sa mo cho dów, utrud nia jąc co dzien -
ne ży cie miesz kań com.

(Fo to gra fia przed sta wia wi dok
brze gu Żo li bo rza na osi uli cy Kra -
siń skie go od stro ny Pra gi)

Ro bert Na piór kow ski

Czy wy bu du ją most Kra siń skie go?
22 li sto pa da od by ło się na Żo li bo rzu po sie dze nie ko mi sji in fra -

struk tu ry i bez pie czeń stwa, na którym urzęd ni cy miej scy pró bo -
wa li wy ja śnić, czy i kie dy zo sta nie wy bu do wa ny most Kra siń -
skie go. W imie niu władz mia sta na to py ta nie od po wia da ło
dwóch urzęd ni ków: in ży nier ru chu Ja nusz Ga las i dy rek tor biu ra
ko or dy na cji in we sty cji i re mon tów Wie sław Wi tek.

Od pew ne go cza su ob ser wu ję
no we spo so by ko mu ni ka cji po mię -
dzy spół dziel nią, a lo ka to ra mi blo -
ku, w któ rym miesz kam. W spra -
wach waż kich, ta kich jak zbiór ka
uży wa nej odzie ży lub pla no wa nej
awa rii wę zła cie płow ni cze go, sto -
sow ne ogło sze nie wy wie sza ne jest
na drzwiach wej ścio wych do bu -
dyn ku. Wia do mo, nikt te go nie
czy ta. W spra wach naj wyż szej wa -
gi, ja ki mi są roz li cze nia za wo dę
i nie opła co ny w ter mi nie czynsz,
mo nit do star cza ny jest ochro nie,
któ rej za da niem jest na tych mia -
sto we do rę cze nie go lo ka to ro wi.
Nie bę dę dy wa go wał już nad tym,
czy ochro na po win na chro nić lo ka -
to rów i ich mie nie, a mo że wy ko -
ny wać obo wiąz ki li sto no sza lub
ku rie ra, po nie waż nie jest to sed -
nem ar ty ku łu. Stwier dzam tyl ko
fakt. Są jesz cze spra wy wa gi wyż -
szej od naj wyż szej i sto sow ne kart -
ki przy cze pia ne są do… lu stra
w win dzie. Lo ka tor mu si prze czy -
tać! I to szyb ko. A na wet jesz cze
szyb ciej. Ja mam kom for to wą sy tu -
ację, bo miesz kam na ostat nim
pię trze. Na prze czy ta nie mam 25
se kund. Ale miesz ka niec z dzie sią -
te go pię tra ma już nie ca łe 13 se -
kund, z pią te go 7 se kund, a ten
z dru gie go, aby do czy tać, że po wi -
nien po ru szać się po ko ry ta rzu

z pręd ko ścią świa tła na wy so ko ści
lam pe rii, aby cza sem nie za bru dzić
po sadz ki… blo ku je win dę, czy niąc
w bu dyn ku ko mu ni ka cyj ny cha os.
Lu bię swo ją win dę i ja dąc do ro -
bo ty pa trzę w lu stro i do ko nu ję
ostat nich po pra wek, a wra ca jąc
zer kam, czy wra ca ta sa ma oso ba.
Nie ste ty, te raz jest to nie moż li we,
bo do lu stra przy kle jo ne jest ogło -
sze nie. Mo gę ni by od wró cić się
ple ca mi, ale w win dzie jest ka me -
ra. Z dwoj ga złe go le piej pa trzeć
w stro nę lu stra i uda wać, że się
czy ta. A nuż wi de lec i w ko lej nym
bę dzie o tych, co nie czy ta ją.

Na par te rze przed win dą jest
spe cjal na ta bli ca do za miesz cza -
nia ogło szeń. I w od ró żnie niu
od in nych miejsc w blo ku licz ba
czy tel ni ków zbli żo na jest za pew ne
do ze ra. Pew nie dla te go w tym
miej scu spół dziel nia wy wie si ła in -
for ma cję na te ma t sprzą ta nia bu -
dyn ku. Po sta no wi łem przyj rzeć
się te mu uwa żniej i przed świę ta -
mi tro chę prze te sto wać, czy cza -
sem ogło sze nie nie mi ja się
z praw dą. Wszak jak by mia ło być
ina czej, przy cze pio ne by ło by
do lu stra w win dzie.

Pro po nu ję czy tel ni kom ma ły
qu iz. Ja ka to spół dziel nia?

Ser giusz Kor na tow ski

Lu stro in for ma cji
Lo ka tor mu si prze czy tać! I to szyb ko. A na wet jesz cze szyb -

ciej. Ja i tak mam kom for to wą sy tu ację…

– Ostat ni wy wiad wzbu dził
wiel kie za in te re so wa nie. Dla te go
kon ty nu uj my pod róż po tym fa -
scy nu ją cym świe cie whi sky. Pro -
szę uchy lić rąb ka ta jem ni cy: jak
de gu sto wać whi sky?

– W tej kwe stii świat whi sky
jest rów nie pro sty jak świat win.

– To zna czy?
– Wie lu po cząt ku ją cych en tu -

zja stów – za rów no win, jak
i whi sky – ma pro blem z opi sa -
niem, co mu sma ku je. A tu na -
praw dę nie trze ba ko rzy stać z ja -
kichś gór no lot nych słów. Swo ich
klien tów uczę na zy wa nia aro ma -
tów wy czu wal nych w wi nie. Czy
wo lą cze ko la dę, czy su szo ne
śliw ki? Wi śnię kok taj lo wą,
a mo że je ży nę? Nie bój my się
pro stych słów. To naj lep szy spo -
sób, by opi sać ulu bio ne sma ki.

– Czy jest ja kaś me to da, któ -
ra uła twia po cząt ki po ru sza nia
się po ście żkach świa ta whi sky?

– Przede wszyst kim pa mię taj -
my, że nie mu si my two rzyć ja -
kichś wy ra fi no wa nych opi sów.
Wy star czą pro ste no tat ki te go, co
czu je my, ob cu jąc z różnymi ety -
kie tami. Mo że my wziąć whi sky,
któ rą zna my i po rów nać ją z in ną,
z tej sa mej gru py.

– Z tej sa mej gru py?
– Na przy kład dwa szkoc kie

sin gle malt, lub ir landz kie pot
still. Spró buj my wy czuć po do -
bień stwa po mię dzy obie ma po -
zy cja mi.

– A ró żni ce?
– Też. Tak jak w przy pad ku wi -

na ten sam szczep wi no gron mo -
że mieć ró żne twa rze, tak i ten
sam ro dzaj whi sky mo że sma ko -
wać ina czej. Wy raź my pro sto to,

co czu je my, uży wa jąc zwy czaj -
nych słów, jak „owo co wa”, „lek -
ka”, „dym na”.

– Ta kie sło wa wy star czą?
– Oczy wi ście. Cho ciaż na -

ukow cy wy od ręb ni li w whi sky już
oko ło 30 sub stan cji sma ko wych,
to nie zna czy, że mu si my wy czuć

je wszyst kie za pierw szym ra zem.
Gdy po czu je my się już do brze
w jed nym ro dza ju whi sky, spró -
buj my po eks pe ry men to wać: po -
rów nuj my ró żne ro dza je.

– Jak ma wy glą dać sam pro -
ces de gu sta cji?

– Po dob nie jak w przy pad ku
wi na. Na le wa my odro bi nę whi -
sky do kie lisz ka. Naj pierw oce -
nia my jej ko lor, a na stęp nie „się -
ga my” no sem do wnę trza kie lisz -
ka, by wy czuć wszyst kie aro ma ty.
Na stęp nie bie rze my pierw szy
łyk. Od po wiedz my so bie na py -
ta nie: jak tru nek za cho wu je się
w ustach? Jest gę sty czy roz le wa
się na ję zy ku? Spró buj my okre -
ślić, ja ka jest. Słod ka czy wy traw -

na? Ja kie sma ki przy cho dzą nam
do gło wy? Ko lej nym eta pem de -
gu sta cji jest do la nie czy stej wo -
dy, do słow nie odro bi nę, i po -
now ne spró bo wa nie.

– Wo dy?
– Dzię ki te mu za bie go wi tru -

nek ule ga nie znacz ne mu roz -
cień cze niu, co spra wia, że whi -
sky sta je się mniej ostra oraz
uwal nia ła god niej sze aro ma ty.

– To mo że le piej do dać kost kę
lo du?

– Wbrew po wszech nej opi nii
lód nie jest po le ca ny, gdyż za bu -
rza wa chlarz aro ma tów whi sky
oraz dzia ła szko dli wie na na sze
kub ki sma ko we. Cie ka wost ką
mo że być fakt, że zwy czaj pi cia
whi sky z lo dem po wstał do pie ro
w XIX wie ku.

– Na praw dę?
– Za po cząt ko wa li go bry tyj scy

ofi ce ro wie słu żą cy na ko lo niach
pi ją cy z lo dem dla ochło dy. By ło
to dla nich swo istą ochro ną
przed uda rem ciepl nym.

– Ja ki kie li szek wy brać do de -
gu sta cji?

– Naj lep szy bę dzie ten
w kształ cie tu li pa na: z wą skim
wlo tem.

– Dla cze go?
– Za trzy mu je on ca ły aro mat

w kie lisz ku.
– Czym jesz cze po win ni śmy

pa mię tać de gu stu jąc whi sky?
– Je śli chce my od być praw dzi -

wą de gu sta cję i od kryć jak naj -
wię cej aro ma tów tkwią cych
w da nej ety kie cie po sta raj my się,
by po miesz cze nie by ło wol ne
od wszel kich do mi nu ją cych za -
pa chów, jak pa pie ro sy, świecz ki
za pa cho we, czy na wet per fu my.

Rozm. SK

„Chcesz dowiedzieć się więcej? Zajrzyj
na naszą stronę na facebooku”

www.facebook.com/piwnicazwinami
Piwnica z winami dobrewina.pl, 

ul. Mickiewicza 30, tel. 22 839-16-41

Świat whisky raz jeszcze
� Rozmowa z Piotrem Krajczyńskim, prowadzącym Piwnicę z winami
dobrewina.pl tuż obok pl. Wilsona (ul. Mickiewicza 30), sommelierem.
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